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KURYER

W  i ATł OMOŚcs  K r a j o w e .

Sankt-P etersburg  dnia 12 lipca.
NaYjaśnieyszy Cesarz J egomość, wczora wie

czorem, w pożądanym stanie zdrowia, raczył przy- 
bydź do Carskiego-S ioła. (J. d. S. P .)

— Prrsez dodatek ólo nay wyższego rozkazu dzien
nego z dnia 25 czerw ca , W ódz naczelny 2giey Ar- 
roi, Jenerał Piechoty , Jenerał-Adjntant , Hrabia 
Dybicz, mianowany Szefem półku czeroihowskiego 
pieszego (/?. i .)

.— Przez Naywyzszy TJkaz do Rządzącego Se
natu, pod dniem 2b czerwca, wydany w Kijowie, 
Rządzca obwodu Białostockiego, rangi 5tey khssy, 
Hrabia W ołłow icz> ze względów na у wyższych na 
odznaczającą się służbę, przez J ego  C e s a r s k ą  W y 
sokość C e s a r z e w i c z a  zaświadczoną, nayłaskawiey 
wyniesiony na Rzeczy wistego Radcę Stanu, (6k £.)

Przez Naywyzszy Ukaz do Rządzącego Se
natu pod dniem 1 lipca, wydany w twierdzy Bo- 
bruyskuj Jenerał inżenjorów O pperm ann , w na
grodę wzdrowey , niezimordowaney w gorliwością 
długie у i  pożytećzney służby  ̂ został wyniesiony 
na dostojność Hrabiego C e s a r s t w a  R osyjskiego, 
z pochodzącem od biego potomstwem. (G. S.)

i— Przez najwyższy ukaz J ego C e s a r s k i e y  Mo
ści do K apitu ły  Orderów, pod dniem i 5 czerw
icą, p o  z a ś w i a d c z e n i u  J ego C e s a r s k ie y  W ysok ości  
C e s a r z k w j c z a , W iu l f o e g o  X i ą ż e c i a , K o n st a n t e g o  
P a w ł o w i c z  a,o służbie gorliwością oznaczonej,?. nav-' 
dujących się w K.a icellaryi R/.eczy w ist^go Rad
ej Taynego Nowosilcowa. Radcy Kollegialni: Horę- 
htcid, H om zin  i .Alesciejew , n a y ł a s k a w i e y  
m r a n o  w a n i: d ^ay pierwsi Ra xv alfo rami orderu 
ś. W łodzim ierza  Зсіеу klassy4 a ostatni Kawale
rem orderu s. A n n y  2giey klassy. (G+ o).

— U. 16 czerwca odniesione zostało zwycięz- 
twój nad Osmanem  Baszą, Seraskierem arzerum- 
skira, pod dowództwem Barona Fridcrikśa. N ie
przyjaciel w zabitych i ranionych stracił do З00 Ju
dzi, 8 chorągwi i 100 w jeńcach. Nieprzyjaciel miał 
w tym punkcie 1,200 piechoty i 4oo jazdy. Nasza 
strata cale nieznaczna. (Uarti у  obszerniejszą wia
domość w IV. następującym  K ur. L it.).

Perm, dnia 2 czerwca .
Znamienity wędrownik . pruski rzeczywisty 

ra.doa tayny , Baron H um bold t, odbywający po
dróż po B ossyido  Uralu  i Tobolska, dnia i czerw
ca p rzyb ił  do miasta P erm u  i tylko trzy godzi
ny tu zabawił. W,czasie tym odwiedził Guber
natora Cywilnego, a wespół z nim, pomimo krpt- 
kości czasu, ujęty ciekawością widzenia zakładów, 
w- tuteyszym oddalonym znay dujących się kraju, o- 
gilądał zamek więźniów, zbudowany przy nim ła- 
z;iret i cerkiew, jeden z domów wychowania, szko
łę dzieci służących kancelhryyoych , i komendę 
pożarną; potem zaś,’ na otaczającym część miasta 
bulwarze, zmierzywszy wysokość P erm u  wzglę
dem K azania , udał się w dalszą drogę z będącym 
przy sobie orszakiem. (G. S).

Sym feropol dnia 6 czerwca.
(Journal de St. Petersbourg).

Dnia 3 leraźo. miesiąca odbyło się poświęcę-

LITEWSKI

nie nowey cerkwi sobbrney, pod imieniem Sc 
Alexandra - Newskiego. Ta wspaniała świątynia^ 
pod względem piękności swojey architektury, je
dna zpomiędzy na yp ter w szych gmachów w całey 
Nowey-Rossyi, robi teraz naypięknieyszą ozdobę 
naszego miasta. Obrzęd ten był odprawiony przez 
Nay prze wielebnieyszegó Gabryela , Biskupa ekate- 
ryoosławskiego,chersońskiego i tauryckiego,w obe
cności władz miejscowych, szlachty i licznego w ie r
nych zgromadzenia. Po poświęceniu i modłach o 
zachowanie dni N ayjaśnieyszego C esarza J egomo
ści i całey Nayjaśnieyszey F a m il ii, Przenaywiele- 
hnieyszy Biskup mszą ś. celebrował i potem miał 
stosowną do tey okoliczności mowę; tegoż dnia, był 
dany obiad przez mieszkańców miasta w sali zgro
madzenia szlacheckiego. Wieczorem, nowa kate
dra i całe miasto było uiilutninowane, w  ogrodzid 
zaś publicznym grała muzyka woyskowa.

pdessa  dnia 3 lipca»
(Journal cPOdessa.).

Dnia 1 lipca, odprawiono w tuteyszym So
borze Przemienienia Pańskiego nabożeństwo, z o- 
koliczncści dnia uroczystego Narodzin Nay jaśnie Y-# 
SZEY CeSARZOWEY J eYMOSCI A lEXANI)RY FEODORO WNt 
i zdobycia twierdzy tureckiey Sy lis try ią na k tó
re?» znajdowali się : P . Noworośsyyski i Bessa- 
rabski Jenerał-Gubernator  ̂ P. Naczelnik miasta 
Odessy, wiele obywateli, tudzież urzędnicy w o j
sku u i i cywilni. Przed zaczęciem nabożeństwa, pb 
przeczytaniu doniesienia o zdobyciu Sylistryią  P ro
tojerej Soboru, P iotr Kunicki, miał krótką mowę 
o powodzeniach oręża Rossyyskiego.

— W dniach 26 i 27 przeszłego czerwca, w 
obecności J W . Naczelnika miasta, odbywał się w  
tuteyszey szkole mieskiey panien publiczny exa- 
men ze wszystkich przedmiotów, wykładanych w 
tym zakładzie. Przez cały czas е х а т т о watiia, 
były wystawiane rysunki, wzory ortograficznego 
pisania i różne roboty ręczne uczennic, z których 
wiele zasłużyło na szczególną «'«I gości pochwałę; 
Szkoła ta kosztuje miastu 65oó rub. na rok , a 
edukuje się w niey bezpłatnie do i 5o panien. U- 
czennice , które się odznaczyły postępem w nau
kach i robotach ręcznych, są: Nadzieja B irsaho- 
w»wa, M iłość Broniczewna, A lexa n d ra  Biełoszapki- 
nówna , JMastazia K isłowna j K udoxia Pieczeniewna$ 
M a rya  K usznyrew na , Tatjana  Łukaszew iczewna% 
M a r  у  a K tuczy kowna , M a rya  Kozłowska , .Kata
rzyna  Pukało , K a ta rzyn a  Kuczerewna , K a ta rzy - 
na Nowikówna) A le xa n d t a Androsowna , H elena  
Sike lar i , K atarzyna  lU re to i. W ia ra  K unicka . 
Widząc porządek i dobre urządzenie tego zakła
du naukowego > niepodobna nie oddać sprawiedli
wości niezmordowanym trudom i gorliwości jego 
Dozorczyni P. B ernar-de-G rave , takoż staraniom 
kuratorów: Protojereja Kunickiego i kupca Iszey 
gildy, P. Androsowa.

— Pr zeszłe у niedzieli, dnia 3o czerwca, podczas 
entraktu Opery W łoszka  w Algierze, słyszeliśmy 
pierwszy raz nie dawno przybyłego tu pierwszego' 
klarynecistę tuteyszego teatru, P. Filippirii. Sztu
ka, z jską władał on swoim instrumentem, dokła
dność i przyjemność jegs grania zasłużyły, na po
wszechną poch wałę. Talent P. Filippiniego  rzeczy
wiście godzien jest szczególnteyszego poważenia.

w W ilnie w Piątek dnia 19 Lipca v. s. 1829 Roku. 
---- , ■ - "J-   



— Obywatel guhermi k ijow skiey, P. Puł
kownik Poniatowski, ofiarował do odeeskich szpi- 
talów woyskowych 35 pudów bulionu mięsnego, 
jta co Zwierzchność ma sobie za obowiązek oświad
czyć P. Poniatowskiemu przez naszą gazetę wdzię
czność.

Solikamsk dnia i czerwca.
Wczora, o godzinie 4, e południa, po słotney 

niepogodzie nagle powstała lu od strony połu
dniowo-zachodniey mocna burza z nadzwyczaynym 
wichrem, która, lubo tylko 10 minut trwała, zro
biła atoli dosyć znaczną szkodę. JNa cerkwi le- 
tniey Soboru S. Tróycy zerwaną została połowa 
dachu żelaznego razem z łatami , i zupełnie po
giętą; na prawym brzegu wzdłuż rzeki Usołki o- 
baliło trzy niewielkie domy, a 17 uszkodziło tak, 
iż nie są więcey zdatne do mieszkania ; z 64 do
mów pozrywane są (lachy; w wielu wybite okna 
І połamane ram y , obalone piece i kominy, poła
mane i rozrzucone płoty tarcicowe i plecione. U- 
niesione z dachów krokwie i deski, z których in
ne nadzwyczayoą wiatru mocą wryte zostały do 
ziemi głęboko na 2 i więcey arszyny , pozabijało 
znaczną ilość bydła domowego i ptasi wn. Ale 
naywiększą szkodę poniosły tu prywatne warzelnie 
soli, gdzie ze wszystkich 9 warzelni, 10 iiabarów 
i innych zabudowań fabrycznych, zerwane zosta
ły  dachy, naruszone i popsute wszystkie machi
ny, klatki i rynny, takoż uszkodzone nawet ma
szty ru r  spuszczających rosot solny. Ponieważ 
w  tymże czasie odbywało się zupełne warzenie, 
łacno przeto mógłby wybuchnąć pożar, od które
go, przy tak mocnym wietrze, nie tylko zakłady 
te, lecz i wszystkie zabudowania obywatelskie by- 
łybw w popiół obrócone. Przez roztropne środki 
P. Horodniczego i czynność zgromadzonego ludu 
i robotników, ogień pod kotłami solowarzelcemi 
był przytłumiony i całe niebezpieczeństwo od
wrócone. Szkoda, przez tę burzę zrządzona, roz
ciąga się więcey, jak do 5o,ooo rubli, nie łącząc u- 
bytku, jaki ponieść muszą solni przęmyśloicy z przy
czyny przerwania robot na fabrykach , których 
naprawa wymaga więcey. jak dwóch miesięcy. 
Szczęściem, iż z ludzi nikt nie zginął i nie został 
skaleczony ; tylko jednego z komendy inwalidów 
szeregowego niósł wicher po ziemi prawie na sto 
sążni.

jdstrachań , dnia 22 czerwca.
(z Gazety Handlowcy.)

W  czasie teraźoieyszey żeglugi przywóz wy
robów Perskich do portu Astrachańskiego , oso
bliwie bawełnianych , z przyczyny małego ich po
trzebowania, srał się nader ograniczonym , gdyż 
między koczującemi tu narodami przadewszyst- 
kiem używane są wyroby fabryk rossyyskich; dla
tego więc trzeba nawet wnosić, iż w'dalszym 
czasie będą przywożone do nas z Persyi same tylko 
na wagę przedające się towary*

Jedwabiu surowego przywieziono tu więcey, 
aniżeli w latach przeszłych: dla czego też cena je
go znacznie spadła.

W ywoź r,()ssyyskich wy robo w i produktów 
w teraźnieyszyrn takoż roku odbywa się niemniey 
pomyślnie, jak przedtem. Dla przewożenia ich do 
portow Perskich ładuje się teraz i 5 statków, a do 
przystani Mangiszlackiey, celem wystania ztamtąd 
po Chiwy 4 ładunki (газшивы). Głównemi do ła 
dowania towarami są: natikin, mitkal (gatunek mu- 
szlinu), cyce , chustki, kitayka , tastar , płótno, 
materye bogate, sukno, juft, saw ry , czugun lany, 
osobliwie żelazo, którego u naszych fabrykantów, 
dla przesłania do udstrachania, zamówiono kon
traktem do 3oo,ooo pudów , z tych i 5o,ooo już 
przywieziono. Handlujący tu Azyanie, zamóv\i- 
wszy go do Persyi 5o>ooo pudów, wstrzymali 
się z wysłaniem , czekając tylko powrotu stat
ków kupieckich , od brzegów perskich do portu 
naszego. Ceny żelaza sz,i łbowego wyraźnie się 
podnoszą, tak , że w B aku  płacą już po 7 ru 
bli pud; innych zaś towarow ceny zostają prawie

bez żadney zmiany , podobnie , jak były w roku 
przeszłym.

T y fu ss dnia i 3 czerwca .
W e  czwartek, dnia 6 t. m. odby wał się exa. 

men publiczny uczniów репяуопіі szlacheckiego 
w Tyflisje. Pierwsza osnowa 'ego zakładu była rzu
cone roku 1802 , przez rzeczywistego radcę sta- 
□ u ,  Kowalewskiego, pierwszego gubernatora ros* 
syyskiego Gruzyi; szkoła, otworzona pod jego pń*. 
c z ą , była na dwie klassy podzielona, xvkjórycł. 
uczono czytania i pisania po rusku i po gruzyysku, 
oraz głównych zasad obu tych języków, pi er w s tych 
arytmetyki praw ideł, katechizmu skróconego; 
nakoniec, historyi świętey i dziejów powszech
nych, takoż sposobem skróconym. W  roku 180З, 
po podbiciu prowineyi Czars i B ie ło k a n u , Xią,ż& 
Cycyanow  otrzymał od C e s a r z a  J eg om ości  upov,a. 
żnienie do używania części pcidatku , jaki te pro- 
wincye płaciły jedwabiem , na utrzymanie peti- 
syonu szlacheckiego w Tyflisie , na teyże uasadzie, 
m  jdkiey są gymnazya guherniiy wewnętrznych; li
czba uczniów była tymczasowie postanowiona di& 
25. Teraz zakład ten liczy ich 292, podzielonych 
na szes'ć klass; uczą rełigii , historyi świętey, 
języków: rosayyskiegó, grozy у skiego i tatarskiego, 
arytmetyki , algebry, jeometiryi , trygonometryi, 
fortyfikacyi, g^odezyi, architektury cywiluey, hi
storyi i geografii tak powszechney, jako i rossyy- 
skiey. ( j .  d. S. P )

K r ó l e s t w o  P o l s k i  b. 
f k a r  szaw a dnia 20 lipca.

Dnia wczorayszego przybył z Pułtuska do tu- 
teyszey stolicy J W . Biskup Paw łow ski, wyjechał 
zaś J W . Szuszeryn , Jenerał woysk Rossyyskich, 
i  J W .  Jenerał Jazdy Rozniecki,

Onegday wyjechał ztąd S W . Jenerał Artyl- 
leryi Hrabia Jtiauke.

P r u s fi y.
B erlin  dnia 6 lipca.

(z Rorrespondenta Warszawskiego.)
Donieśliśmy o uroczystym obchodzie wielkie

go dnia narodzin N. Cesarzom еу J eym> ści, w San- 
souci. Wieczorem na uświetnienie tey uroczyslv 
sci dsno zabawę pod narwaniem Urok B ia icy  
R óży . Oto jest krótki rys tey zabawy, którey 0- 
pisem napełnione są gazety berlińskie.

Jeszcze przed wieczorem, a nawet zrana, wiel
ka część mieszkańców Berlina udała się w powo
zach, konno, lub piechotą na mieysce przeznaczo
ne. Zabawa podzielona była na trzy oddziały, z 
których pierwszy stanowił Karuzel na dziedziń
cu nowego pałacu, drugi allegoryczne widowisko 
na tamteyszem teatrze ; a trzeci taniec w kostiu
mach średniego w leku, w tak nazwaney grotowey 
sali (Grolen-Saal) rzeczonego pałacu. Do pierwsze
go oddziału nay większa część publiczności przy
puszczoną była. Dziedziniec zamkowy nowego pa
łacu jak naypyszniey był na ten cel urządzony. 
Po obu stronach zamku była galerya, na którey 
stopniach siedziały osoby za biletami; we środku 
stał zielony złotemi frenzlami i białemi piórami 
ozdobiony baldichirn dla dworu. Zaraz po 6 go
dzinie przybyła N. C esarzowa  w  towarzystwie 
N. Oyca, Króla Juici i NN. Xięźniczek krwi Kró- 
lewskiey. Netychmiast wjechał K ról herbowy 
(Wappen-Konig) wraz z dwoma heroldami, i pro
sił o puszczenie pewney liczby rycerzy. Orszak 
ten jechał w następującym porządku : Naprzód 
dwóch heroldów (PP. Heister i Haeseler), poterm 
Król herbowy (Rotmistrz Moliere), a za nim chói? 
trębaczów. Daley następowali Xiążęta ze swoje- 
mi rycerzami i Koniuszeroi, jako to: 1) Jego Kro** 
lewiczowska Mość Następca Tronu. 2) J. K. M. 
Xiąże Fryderyk Niderlandzki. 5) J. K . M.Xiąze 
Wilhelm (Syn Króla Jmci). 4) J . K. M. Xiąże 
Karol. 5) J. K .M . Xiąże Albrecht. 6) J. K. M- 
Xiąże Karol Meklernburski. 7) J. K. M. ХЦге 
Fryderyk Pruski. 8) J. K* M. W ielk i Xiąże dzie
dziczny Meklembursko Szweryński. 9) J. K. M. 

* Xiąże Adalbert. 10) JO. X iąie  W ilhelm Braun-



schweig Oels. Rycerze ubrani byli Soł to, czarno, 
zielono, biało, zgoła we wszystkich kolorach na
wet złotym i srebrnym. Xiążęta objechali naprzód 
a\va razy cal /  plac i salutowali N. C esarzowey J mci 
i damom w których kolorach byli. Następnie Xiąże 
haroi Meklembursk i, mi*ł -Іо N C esarzowey prze
mowo. wierszem. Gdy N. Cesarzowa udzieliła żą
d a n e  pozwolenie na wykonyWiie rycerskiey zaba
wy z bronią , dway Kiążęte, przeznaczeni na sę
dziów (J. X- M. Kiąze Fryderyk  Niderlandzki i
J. Іѵ. M. Karol Meklejmburski) zsiedli z koni i 
zaieli swoje miesca. Ualey K ról herbowny wezwał 
synów Królewskich JJ .  K K . MM. Następcę 
Tronu, Kięcia W ilhe lm a, Xięcia Karola i 
Xtęcia Albrechta ; ci edeymowali naprzód ko
pi^ pierścienie, potem rzucali pociski do tarczy, 
nakoniec trafiali mieczem w drugi pierścień i w 
głowę stojącą na ziemi. Po ukończeniu tych za
baw rycerze zsiedli z koni, każdy wziął swoję da
mę i wystąpił z nią przed N. Cesarzową w celu 
odprowadzenia jey do Zamku. Nim jeszcze NN. 
Państwo poopuszczali swe imeysca, dał się s ły
szeć odgłos muzyki z chórem lewego skrzydła Zam
ku. Gdy NN. przybyły do Zamku zaczęła się druga 
część tey uroczystości w sali widowisk. Składa
ła się ona z ructybmych żyjących obrazów, które 
s!ę czarod/.icysko wydały. Malarz dekoraeyyny 
Jk Gropius urządził takowe podług rysunku Pro- 
fessura i mczeloeg) budowniczego radcy P. Schin- 
kel. Muzyka bvła Królewskiego kapelmistrza Pa
na Schieder. Niewidome, ducoy śpiewały w ier
sze ra  przemiany. Kiedy się to działo, pokazał się 
z wolna widok Berlina; allegoryczne postacie p i l 
nowały przed obrazem stojącego krzaku róży. Na
stępnie zabrzmiał chór z pojedyriczerai głosami na- 
przemieny. Nakoniec wyprowadzono Cesarzową 
z sali widowisk do sali ba low ej,  gdzie 20 par 
młodych dam i mężczyzn w kostiumach ze średnie
go wieku, rozpoczęło kadryl, po ukończeniu k tó
rego nastąpiły jeszcze inne tańce, a w czasie ich 
N.° C esarzowa dziękowała osobiście zwycięzcom 
w popisach rycerskich. Skreśliwszy ten słaby rys 
całey uroczystości namienić jeszcze w ypada , źe 
(jak się pokazuje z obszernych opisów) jaśniało 
tam wszystko cokolwiek stolica Pruss ma naypy- 
sznieyszeg . — Przed występującym na karuzel 
Następcą Tronu Pruskiego, niesiona była cho
rągiew P,-ństwa; za nim dway pazie nieśli ko
pią i godło J. K. Mości. Daley postępowali czte- 
rey rycerze, (Hrabia Brandeburg, Xiąże Karol 
Solms, Н». Nostitz i dziedziczny H r.  Stollberg- 
Wernigero if. Kolor ich był czarny, biały i zło
ty. Przed J. K. M. Xięciem Fryderykiem Ni
derlandzkim, niesiono chorągiew niderlandzką; 
za nim szło dwóch paziów z lancą i godłem, po 
nich czterech rycerzy. Przybrani byli w kolor 
zielony i złoty. Przed J. K. M. Xięciem W i l 
helmem Pruskim, niesiono chorągiew Brandebur- 
ską. Pomiędzy 4ma rycerzami składającymi jego 
orszak, znaydował się H r. Małachowski. Kolor u- 
bioru orszaku granatowy i różowy ze srebrem. 
Przed J. K. M. Xięeiem Karolem Pruskim, nie
siono chorągiew Szląską. К.0І0Г ubioru orszaku 
złoty i czarny ze srebrem. Przed J. K. M. K lę
ciem Albrechtem Pruskim, niesiono chorągiew 
Brandeburską. Kolor ubioru biały i różowy ze 
srebrem. Przed i .  K. M. Xięciem Meklembur- 
skim Karolem, niesiono chorągiew Wędęńską. K o 
lor ubioru granat i kartyazyn ze złotem. Przed 
J. K. M. Xięciem Fryderykiem Pruskim, niesio
no chorągiew Hohencollerńską. Kolor ubioru czar
ny i biały ze srebrem. Przed J. K. JM. W . K lę 
ciem Meklembursko-Szweryńskim , niesiono cho
rągiew Meklemburską. Kolor ubioru karmazyo i 

ranat ze złotem. Przed J. K. M. Klęciem Adal. 
ertem, niesiono chorągiew Niirnberską. Kolor u- 

bioru biały, różowy i czarny ze złotem. Przed JO. 
Klęciem Wilhelmem Brunswicko-Oelskim , nie
siono chorągiew Brunświcką. Kolor ubioru różo- 
żowy i biały ze złotem. Na balu pierwszy kadryl 
składały: Kżna W ołkońska z Panem Falwis, Xię- 
żnięzka Urussow z Hrabią Kalkreuth , Hrabina 
Modene z Panem Róder, Panna Moltke z Panem

Zedlilz. Przybrane były w kolor szkarłatny z bia* 
łym. Kadryl drugi miał kolor jasno-błękitny z bia
łym, czwarty biały i żółty z niebieskim, piąty ró 
żowy, mężczyźni karmazynowy z zielonym.

Odjechali ztąd t Rossyyski Jenerał piechoty 
i Minister Cesarskiego Dworu Kiąźe W ołkoński 
do Petersburga. Królewsko-Polski Marszałek Dwo
ru Hrabia Fredro do Oldenburga.

— Nayjaśnieyszy K ról Pruski raczył K rólew - 
sko-Polskiego Jenerała piechoty Hrabiego Potoc
kiego ozdobić orderem Orła czerwonego tey klassy.

— Cesarsko-Rossyyski Jenerał Essakow, w y
jechał ztąd do Warszawy.

— W yjechał z tuteyszey stolicy Hrabia Mo- 
den, W ielk i Łowczy Państwa Rossyyskiego..

— Przybył tu Pan Bloden, gabinetowy angiel
ski goniec z Londynu.

A n g l i a .
Londyn dniu 6 lipca .
(z Gazety Warszawekiey).

Za upoważnieniem tuteyszego Posła B re z y  
liyskiego, wydrukowano tu wiadomą mowę Cesarza 
JDon Pedro, przy zagajeniu obrad Izb Brezyliy- 
skich, z następującym przypiekiem: „Z mowy J .
C. Mości, otrzymaney przez fregatę N o rth -S ta a r% 
która przywiozła tu Lorda S trang ford , pozna na
ród Portugalski, jak go łudzili c i , którzy tw ier
dzili, iż Cesarz skłoni się do przełożeń Don M i-  
guela. M y , z naszey strony, znając stałość tego 
Monarchy, nie potrzebujemy nowego uroczystego 
jey do wodu; cieszemy się, iż ten dowód jest w sam, 
czas dla okazania światu , iż J. C. Mość jest w y
trwałym, i że niestałości jego charakteru zachwiać 
nie zdoła. Cesarz, jako dobry Monarcha, przyrze
ka poddanym swoim nie przerywać spokoynoścl 
Brezylii, i w tem mądrze działa: bo spokoynośó 
narodu powinna bydź pierwszem staraniem Panu
jącego; chce użyć wszelkich innych pomocniczych 
środków, wprzód, nim zezwoli na przerwanie po
koju krajowego, a posiada takie środki, które za
pewniają mu osiągnienie jego celu. Nie podpada 
wątpliwości, iż Cesarz jest gotów użyć wszystkie
go, dla posadzenia córki swojey na tronie swych 
przodków; ma własne osobiste źródła pomocnicze; 
ma potężnych sprzymierzeńców, do których się u- 
dać może.”

Słychać, iż pretensye poddanych angielskich 
do Brezylii mają bydź wkrótce zaspokojone; lecz 
Cesarz Don Pedro  miał na ten cel przeznaczyć 
nie 4oo,ooo funtów szterlingów (16 milionów zł. 
Pol.), jak z początku głoszono, ale tylko 100,000 
funtów szterlingów (4 miliony zł. Pol.). Listy z R io - 
Janeiro  pod d. 6 maja wystawiają nie bardzo po
myślny stan skarbu Brezyliyskiego. Lord Ponson- 
by oświadczył w podanym rządowi Brezyliyskie- 
mu Ultimatum^względem pretensyy poddanych A n
gielskich, iż, jeśli w przeciągu trzech dni w arun
ki nie zostaną przyjęte, w tym razie uzna potrze
bę wydania rozkazu , aby użyto odwetu wzglę
dem okrętów Brezyliyskich.

F  r a n c y a; 
jP aryż dnia 8 lipca .
(* Gazety Warszawskiej) ,

W nocy  z dnia 5 na 6 b. nadzwyczajny 
goniec przywiózł tu z Petersburga  listy do Mi
nistra spraw zagranicznych, który nazajutrz wy
prawił dwóch gońców, jednego do W a rsza w y , a 
drugiego do JSeapolu, Poseł Cesarsko-Rossyyski 
wyprawił także gońca do ISeapolu.

Dziennik K onstytucyonista  odwołuje dziś 
wiadomość o wejściu Pana P asquier  do Miniete- 
ryum, i dodaje, że wczora wiadomość ta miała je
szcze zasadę, lecz w kró tk im  czasie rzeczy nagle 
się odmieniły. Słychać o no wem urządzeniu żan- 
darmeryi, którey b ry g ad y  piesze mają bydź skae* 
sowane, a konne zmniejszone.

Doktor P ariset, który się udał do Egiptu i 
Syryi, dla czyniehia postrzeżeń nad morowem po
wietrzem , pisał z B ciru t  w Syryi pod dniem i 5
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maja, iż przybywszy do K airu  znalazł tameczny 
stan zdrowia bardzo zaspokojający i aieczyniący 
żadney obawy na przyszłość.

Hrabia N ogent złamał tu niedawno nogę* 
Pojazd Xiężney B e r r y  zbliżył się za nadto do ko
nia, na którym jechał,  koń wspiął się i zrzucił 
jeźdźca w tył.

Listy z R zym u  pod dniem 2З czerwca do
noszą , iż rząd hiszpański stara się u Papieża, o 
upoważnienie do prźedania dóbr duchownych w 
Hiszpanii za 2 miliony realów\

W  N ow ym -Y orku , w Ameryce północney, 
zdarzył się straszny przypadek, będący skutkiem 
niepojętego nieporządku. Skład prochu na ire- 
gacie parowey Kation, zapalił się, i statek len z 
okroprtym hukiem wyleciał napowietrzę. Ехріо- 
zya była tak gwałtowna, iż razem wyrwała część 
ziemi) gdzie fregata stała na kotwicy. Zginęło 
100 osób, należących do służby tego okrętu. U ra
towano tylko 29 ranionych; reszta zniknęła w  
chwili wybuchnidnia, lub utonęła w morzu.

S Z W E  C V A 
Sztokolm, dnia 5 lipce.

K ról Jmć dał krzyż komroaodorski orderu 
Gwiazdy północney przejeżdżającemu tędy Barono
wi jBeekeren, Ministrowi Króla Jmci Niderlandz
kiego przy L)worze C esarsko-Rossyyskim.

Słychać, iż uroczysta koronacya KróloWey na- 
szey odprawi się w końcu sierpnia.

Mała eskadra, złożona z 36 statków kanonier- 
skich wypłynęła z K arlshrony  dla ćwiczenia się w 
obrotach morskich {z Gaz. fY .)

W  ł  о с н r.
(Journal de St.  Petersboatg.)

x Na mocy upoważnienia papiezkiego, zgroma
dzenie Jezuitów miało się zebrać dnia 29 czerw
ca) w celu obrania Jenerała tego zakonu, na 
zuieysce X. F artis  > zmarłego pięć miesięcy te 
mu. Ponieważ jest zwyczajem , iżby różne tego 
towarzystwa prowincye zbierały się czyli należały 
do tey elekcyi, tfzeba więc było czasu tło zebra
nia się deputowanych , których każda z nich po
winna wysłać; to właśAie jest przyczyną, iż długi 
c%asu przeciąg minął od śmierci X. F ortu  do mia
nowania jego następcy.

N i e m c y *
Od brzegów M enu  dnia д iipca.

Słychać, iż zaślubiny Xiężniczki Leuchten- 
bergskiey z Ces&rzem Brezyliyskim , odbędą się 
dnia 2 sierpnia, i że Margrabia R arbacena  przy
będzie w końcu bieżącego miesiąca do Monachium. 
Nie potwierdza się wiadomość, jakoby młody Xią- 
żę Leuchlenbergski miał towarzyszyć siostrze swo- 
jey do Rrezylii. (z GazeYFi),

P o r t u g a l i a .
Lizbona dnia 20 czerwca .

W ia t r  rozproszył eskadrę, przeznaczoną prze
ciw T e rc e irze , która ztąd dnia 16 b. m. wypły
nęła. Jeden z okrętów wrócił d. 18 b. m. do tutey- 
szego portu dla naprawy. O innych nie mamy je
szcze wiadomości.

Okręt R io-N ave  ma dnia 26 b. m. popłynąć 
ztąd do Rio- Janeiro  z listami do Cesarza Don Fedro, 
(z Gaz. W .j

G r e c Y A.
Od granic tureckich dnia f |  czerwca .

(s Pssczoły Północney,)
Marszałek Maison, przed odjazdem swoim do 

F ra n cy i ,  odwiedzał znakomitsze pod względem 
woyskowym mieysca w Morei. Brygada, która się 
tam została , rozłożona jest w twierdzach : Modo- 
nie9 N aw aryn ie  i P at r a s , przyprowadzonych do

stanu zupełney obrony. Oprócz 180 francuzkicli' 
pod-oficerów , przeznaczonych na nauczycieli 
gularney armii greckiey , posłano do JNapoU-di. 
Rom ania  4o artyllerzyslów i inżenierów , ula na. 
prawienia tey twierdzy. Król francuzki przyrzekł 
podobno Francuzom , którzy weszli do służby gre% 
ckiey, po powrocie przyjąć ieh„do armii francuz- 
kiey w tychże rangach , jakie mieli oni służąc w 
greckiey.

— W  gazecie, Gońcu W schodnim , uwiada
miają, iż kapitulacya poddania L ep a n tu  , potwier
dzona przez Prezydenta , dnia kw ietn ia , pod 
tą twierdzą, została uskutecznioną. Do oczyszcze
nia twierdzy należało przystąpić dnia 4 terazr.iey- 
szego maja, lecz uczę?tuictwo , które pełnomo
cnicy Rządu i arnua okazali garniżóriow i t u r e c 
kiemu) skłoniło B>s/.ę i Bejów do poddania cyta
deli! woyskom regularnym, już dnia |§ kwietnia. 
Teraz powikwa na niey bandera grecka? a 209 żoł
nierzy woyska regularnego, pod wodzą półfcoiwni- 
ka P iery, składy jey gai niz in.

T  U Д C Y A.
Od granic tureckich . dnia  f f czerwca,

(z Pszczoły Północney).
W  Bośnii i Serwu panuje spokoyność.
— Muzułmani w K a ir z e , z rozkazu Ibrahi- 

m a B aszy , pogoiili sobie brody* Nie іііьсъеу atoli 
zgodzili się u; ten środek , uchwalony przez ule
mów ? jak pod warunkiem, iżby ich brody były 
zachowane, ą.po śmierci położone z nimi w grobie.

—- Zabawne są doniesieniu woyskoweTurków? 
w gazecie K orfu  wydrukowano następujący wy
jątek z listu Wielkiego W ezyra do AFeli*Beja  3*- 
nińskiego : Nayukochańszy synu,  lY e li-B  eju! Od 
samego przybycia mego do obozu Szumlariskiegó, 
4d dni temu, jakem nieustannie zaymował się for
mowaniem armii i zamiarem obeyrzeć osobiście 0- 
kolice W arny  i brzegi. W  tym ce lu , wyszedłem 
z woyskiem z i 5,ooo ludzi zł ozonem i niespodzia
nie napotkałem wielki korpus woyska rossyyskie- 
go. W śród uniesienia poszedłem n ap rzód , rzuci
łem się na nich z właściwą s łbie, jak ci wiadomą, 
przeciwko nieprzyjaciela odwagą, i pobiłem ich na 
g łow ę, tak ,  iż ani cienia tey arum  nie pozostało. 
Trofea nasze składa ją się z 12 dział wielkich, t , lu ż  
wielkich prochownie i mnóstwa jeńców, w liczbie 
których znayduje się wieje oficerów. Reszta wszy
scy zostali wycięci ze swoim Jenerałem. VVoyską 
moje zabrali w ie lią  zdobycz bron; i pulrzeb 
wbyskowych. Upewniam cieb ie, kocha у fV e ti‘ 
B eju !  iż ani ja, ani kto inny z mego o r f  iku, nie 
widział nigdy takiego krw i przelewu; rado у się 
wpdlnie ze mną ! ”

R o z m a i t e  w i a d o m o ś c i .
.Anegdota woyskowa.

W  czasie oblężenia twierdzy S y lis try i , dnia 
22 przeszłego maja, iszy batalion Sofiyskiego półku 
piechoty, zuaydował się na linii przed tą tw ier
dzą. Przeciw jedney a naszych buteryy# do same
go lozame1V.11, gdzie rozciągnjony był łańcuch, 
a niższe rangi zaymował у się kończeniem okopow, 
wpadła granata nieprzyjacielska. Szeregowy Sofiy- 
skiego półku piechoty A ntonów , widząc ją jeszcze 
palącą, s ię ,  podbiegł do niey i zaczął zasypywać 
ziemią) gdy tymczasem stojący blizko niego szere
gowy Siemion Zaletow  , naymniey się nie ociąga
jąc , zalał tę granatę wodą, którą miał przy sobie 
w manjerce. Przez tę chwalebną wspomnionych 
dwóch wojowników przytomność umysłu i walecz
ną odwagę odwrócone zostały zgubne następstwa,, 
jakieby koniecznie wynikły z pęknięcia granaty.

Naczelnie dowodzący 2gą a rm ią ,  za tak od
ważny czyn szeregowych : Anionow a  i Z,aletowa, 
nagrodził ich znakami dystynkcyi orderu w oyeko- 
wego. (R . /.)
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Pozwolono drukować. Z  polecenia J fV . Litewskiego Wojennego Gubernatora.
Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i K aw aler .
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